
Ludowcy przed wyborami.
Wczoraj odbył się w Krakowie zjazd członków 

Rady naczelnej Polskiego Stronnictwa ludowego. 
Cei< T: zjazdu było rozpatrzenie bieżących spraw 
politycznych, a w szczególności przygotowań do 
wyboru p 'Słów do Rady państwa z Galicy! i Ślą- 

■ . ryackiego. Na zjazd przybyli wszyscy 
członków Rady naczelnej w liczbie 85, oraz ty- 
luz m /.ow zaufania ze wszystkich okręgów, tak, 
że w zjeżdzie wzięło udział 180 ludzi. Między in­
nymi przybyli posłowie: Bojko, Krempa, Olszewski, 
Styla, dalej pp. Wysłouch, Bernadzikowski i inni.

Obrady były nadzwyczaj ożywione. Trwały 
od godziny 10 rano do 6 wieczór w sali hotelu 
K.eina. a następnie w lokalu redakeyi „Przyja­
ciel ludu*  aż do godziny 10 w nocy bez przer­
wy. Sam ten fakt, że obradowano przez całych 
dwanaście godzin, jest najlepszym dowodem, 
że Rada naczelna przejęta by)a ważpością chwili, 
rozumiała potrzebę silnej 1,jednolitej akcyi pr.y 
zbliżających się wyborach, dlatego też nie szczę­
dziła czasu na dokładne i treściwe omówienie 
wszystkich spraw.

bradom przewodniczył dr Bernadzikowski. 
Przemawiali pp. Staplński, Bojko, Dąbski, Olszew­
ski, Mikołajski, oraz 47 delegatów z 47 powia­
tów, którzy zdawali dokładne sprawozdania z ru­
chu ludowego w każdym okręgu. Narady były 
w znacznej części poufne. Uchwalono kilka rezo- 
lucyi dla przyszłej kampanii wyborczej ludowców 
bardzo ważnych. Z powodu braku miejsca rezolu- 
cye wraz z dokładnem sprawozdaniem z przebie­
gu obrad podamy w jutrzejszym numerze „No­
win*.

Otwarcie Biura 
pośrednictwa pracy.
Wczoraj w południe odbyło się uroczyste o- 

twarcle biura pośrednictwa pracy, mieszczącego 
się przy ulicy Jabłonowskich w osobnym budynku 
gminnym. Lokal biura opisaliśmy już w jednym 
z poprzednich numerów naszego pisma.

W uroczystości otwarcia wzięli udział: prezy­
dent miasta dr Leo, wiceprezydent Sarę, instruk­
tor stowarzyszeń przemysłowych p. Ostrowski, da­
lej radni miejscy pp. Konopiński, Kosobucki, Mar­
kus, przedstawiciele powiatów, wchodzących w za­
kres działalności Biura, a mianowicie z powiatu 
politycznego wielickiego starosta Szczerbiński, 
z tegoż powiatu autonomicznego burmistrz miasta 
Podgórza poBeł Maryewskl i sekretarz Rady pow. 
wielickiej dr Kazimierz Szczepański, reprezentaci 
prasy i wiele innych osób.

Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz Bło- 
narowicz, który następnie w podniosłych słowach 
zachęcił naczelnika Biura do pracy, życząc tej tak 
potrzebnej i ważnej w naszem mieście instytucyi 
jak najpiękniejszego rozwoju. Prezydent dr Leo, 
zabrawszy głos, podniósł naprzód znaczenie Biura 
pośrednictwa pracy, które powinno wyjść na ko­
rzyść tak robotnikom, jak 1 pracodawcom. Poli­
tyka — mówił p. prezydent — musi być z dzia­
łalności Biura wykluczona; Biuro musi stanąć na 
gruncie neutralnym, na gruncie życzliwej opieki 
dla obu stron, dla pracujących i dla pracodaw­
ców. Rada miasta Krakowa zrozumiała doskonale 
potrzebę takiego Blnra i zawotowała na ten cel 
bardzo znaczną sumę, bo 10.000 koron rocznie. 
Nie wahała się jednak sumy tej ofiarować, bo 
wiedziała, że cel Biura jest produktywnym, że po­
pierając Biuro składa grosz na cele ekonomiczne 
i socyalne dla najszerszych warstw ludności. Kie­
rownictwo Biura powierzył prezydent miasta drowi 
Janowi Kumanieckiemu, jednemu z najmłodszych, 
ale i najzdolniejszych urzędników, w tem przeko­
naniu, że on najlepiej odpowie włożonemu na się 
zadaniu i prowadzić będzie Biuro w duchu nowo­
czesnym, tak, aby ono i robotnikom i pracodaw­
com przyniosło pożytek.

Następnie zabrał głos naczelnik Biura dr Ku- 
maniecki. „Zadania, jakie Biuro ma do spełnie­
nia — mówił on — są bardzo ważne. Biuro ma 
wystąpić na wewnątrz jako) bezstronny i uczeiwy

pośrednik, celem wyrównywania popytu i podaży 
pracy, zaś wobec wychodźtwa zarobkowego, pory­
wającego z kraju rokrocznie dziesiątki tysięcy ro­
botników, zająć stanowisko, oparte na należytem 
zrozumieniu przyczyn i dróg tego ruchu, jak i 
wpływu, wywieranego przez ten ruch na krajowy 
rynek płacy. Drugi ważny cel i zadanie Biura 
to — otoczenie naszego robotnika opieką przed 
wyzyskiem'. W końcu mówca zwrócił się do sze­
rokich kół ludności z tem, aby oue zawsze zwra­
cały się do świeżo otwartej instytucyi z tą wia­
rą i w tem przekonaniu, że znajdą w niej i radę 
i pomoc i wskazówkę.

W końcu obecni goście zwiedzili lokale biura, 
oprowadzani przez naczelnika dra Kumanleckiego 
i sekretarza Biura p. Bolesława Roję.

Jak to już wspomnieliśmy w poprzednich nu­
merach, Biuro pośredniczyć będzie we wszystkich 
gałęziach pracy. Każde zgłoszeuie, czy to praco­
dawcy czy robotnika, utrzymuje Biuro przez 30 
dni w ewldencyi; w razie niezałatwienia musi się 
je przed upływem tego terminu ustnie lub pise­
mnie załatwić.

Poszukujący pracy nie uiszczają żadnych opłat, 
pracodawcy płacą tylko od skutecznego pośredni­
ctwa i to według następującej skali: za służbę 
domową 50 groszy, za służbę stałą, roczną 2 ko­
rony ; za robotników sezonowych od paździeruika 
do kwietnia 2 kor, w mąju i wrześniu 3 kor., 
w czerwcu 4 kor., w lipcu i sierpniu 6 kor. Uwol­
nieni od opłaty są tylko ci pracodawcy, którzy 
poszukują uczniów i terminatorów.

Co słychać w mieście?
Kraków, dnia 21 stycznia 1907.

Z tbatru. „Nitka jedwabią**,  kumedya w ”4 aktach 
Wiktoryna Sardou. — Tylko dobre wino znosi dzia­
łanie ezasn. Ostatnia premiera naszej sceny, pochodzą­
ca z lat siedmdziesiątycli, jest musującą lorką, nne ti- 
sane de champagne, która kiedyś, świeżutka i aktual­
na, mogła smakować, ale dziś dawno, dawno jut skwa- 
śniała. Dowcipne ongi i satyryczne poglądy Sardon na 
Amerykę i na emancypacyę kobiet, dziś zgoła przesta­
ły być zabawnemi i satyrycznemi; figury sztuki wyda­
ją się nam maryonetkami, poruszanemi wprawdzie ręką 
mąjstra teatralnego, od którego uczyć się można ro­
boty scenicznej, ale druty i sznurki maszyneryi są dla 
naszych oczu zbyt widoczne... Niemniej przedstawienie 
było interesujące, albowiem było bardzo staranne, a ar­
tyści grali z werwą, z humorem i w należytem tempie. 
Trzebaby przepisać cały afisz, aby każdemu arty­
ście oddać pochwały. Urokiem i słodyczą podbijała pni 
Solska, poskromicielka brutala amerykańskiego ; werwę 
i humor okazywał p. Sobiesław; doskonałym był p. 
Zelwerowicz (mimochodem wspomnę tu jeszcze, że jego 
ostatnia kreacya w „Jestem zabójcą*  Fredry była ar­
cydziełem stylu i techniki); pnie Słubicka, Wolska, 
Krysińska stworzyły przewyborną trójcę emancypowa- 
nych bab; z wdziękiem odegrały swe role pnie Pa­
włowska i Janiczówna; pp. Mielewski i Stanisławski 
dopełniali z elegancyą doskonałego ensemble’u. li.

„Moralność pani Dulsklej*  wystawiona została 
onegdaj we Lwowie z olbrzymiem powodzeniem. Kry­
tyka lwowska wyraża się o sztuce z wielkiem uzna­
niem i chwali grę artystów, szczególniej pani Gostyń­
skiej w roli Dolskiej.

P. Gabryela Zapolska-Janowska prosi nas o poda­
nie do wiadomości publicznej, że samowolne wystawia­
nie sztuki p. t. „Moralność p. Dolskiej*  ścigane bę­
dzie, jako naruszenie prawa autorskiego, w drodze cy­
wilnej i karnej i ż« umocowanym do udzielania odno­
śnych upoważnień jest dr. Stanisław Feuerstein, adwo­
kat we Lwowie (ul. Akademicka 16).

Przypominamy, że ostatnie w tym sezonie przed­
stawienie „Moralności*  odbędzie się w poniedziałek na 
benefis autorki.

Z teatru ludowego. Na wczorajszem popołudnio- 
wem przedstawieniu „Popychydła*  Szutkiewicza, wy­
pełniła się olbrzymia widownia w ujeżdżalni pomimo 
zimna po brzegi. — Publiczność bawiła się doskonale, 
oklaskując rzęsiście artystów, którzy wszyscy bez wy­
jątku znakomicie wywiązali się ze swego zadania. — 
Wieczorem odegrano również przy wypełnionej wido­

wni „Dragonów". Dzisiaj wyjeżdża teatr ludowy do 
Tarnowa.

Koncert Tow. muzycznego poświęcony dziełom 
Ryszarda Wagnera, odbył się w sali starego teatru. 
Koncert ten poprzedził odczyt, wygłoszony przez p. 
dr. Jachimeckiego. Prelegent jako Wagneryanin skraj­
ny, słusznie zaznaczył, że u nas sprawa Wagnerya- 
nizmu jeszcze nie dojrzała — słusznie, bo gdzie brak 
opery na wielką skalę i dobrych orkiestr, tam mowy 
niema o grnntownem poznaniu tej muzyki. — Jesteśmy 
więc skazani mimowolnie na skrąjną lewicę. A jeżeli 
z czasem rzecz się wyjaśni, to wytworzy się u nas 
umiarkowany środek, do którego bezwątpienia i sza­
nowny prelegent wstąpi, i pozbędzie się niemieckich 
okularów najnowszej konstrukcyi, przez które na obja­
wy i zjawiska w świecie muzycznym, patrzy.

Po odczycie, nagrodzonym oklaskami, nastąpiły 
produkeye dzieł Wagnera. 8piew prządek z „Holen­
dra*,  pieśń weselna z „Lohengrina*,  chór pielgrzy­
mów i marsz z „Tannhausera*,  wypadły dobrze, sta­
rannie w chórach mieszanych i w orkiestrze pod kie­
runkiem dyr. Barabasza, opracowane.

Druga część czysto orkiestralna, nie dorównała 
pierwszej, a szczególnie wstęp do opery „Trystan i 
Izolda* .

Należy się uznanie za podjętą pracę i rezultat 
tąjże.

Publiczność z wielką uwagą słuchała, i nagrodziła 
dyr. Barabasza bardzo gorącem! oklaskami.

Poraj.
Mróz chwycił na dobre w noey z soboty na nie­

dzielę; wczorąj przez cały dzień mieliśmy porządne 
zimno, a śnieg padał z małemi przerwami prawie cią­
gle. Jak tak dalej będzie, to we wtorek już będziemy 
mieli pyszną sannę, za którą tęskni tylu ludzi. Śli­
zgawka zaczęła się znowu na dobre. Wczoraj co chwila 
spotykało się na uliey młódź, pobrzękującą łyżwami. 
Widać mróz rozochocił wszystkich, bo wieczorem tań­
czono prawie wszędzie, gdzie jeno w domu jest forte­
pian, albo jaki inny klawicymbał. Komplety w szko­
łach tańców udały się znakomicie. Czuć było w Kra­
kowie i zimę prawdziwą i karnawał.

Robotnicy miejscy, najęci około czyszczenia mia­
sta, odbyli w sobotę wieczór zgromadzenie w sali Do­
mu robotniczego. Omawiano sprawy organizacyi i po­
lepszenia bytu. Skarżono się również na naczelnika 
p. Nowotnego, który fornali, zajętych przy czyszczeniu 
miasta ud lat 20, poprzeznaczał obecnie do najrozmai­
tszych robót innych, za to, że oni pierwsi wszczęli 
akcyę erganizacyjną miejskiej służby. Uchwalono od­
bywać częściej zebrania i pracować dalej w kiernnku 
polepszenia bytu.

Policya miała tej nocy większy spokój jak za­
zwyczaj. Na inspekcyę w dyrekcyi polieyi doprowa­
dzono w ciągu nocy tylko jednego malca, który 
w cyrku wyprawiał awantury. Widocznie silny mróz, 
jaki rósł z każdą godziną, wpływał tak uspokajająco 
na burzliwe zwykle w niedzielę umysły.

Ponowne zajścia w Moulin Rouge. Z Paryża 
pisza nam dnia 15 bm.: Niebywały skandal, jakiego 
widownią był 3-go bm. tutejszy teatr „Młyn czer­
wony*.  powtórzył się znowu nazajutrz. Znowu po­
jawiły się na rogach ulio afisze, że w teatrze tym 
będzie odegraną poraź drugi wstrętna pantomima 
„Reve d’Egypte“ i że wystąpią w niej obie skom­
promitowane kobiety. Publiczność rozkupiła bilety 
w ciągu jednej godziny. W południe otrzymał dy­
rektor teatru rozporządzenie prefektury policyi, mo­
cą którego wzbroniono eks-markizie de Belbeuf (z 
domu Morny) pojawić się na scenie. Dyrekcyą ogło­
siła, te rolę p. M-rny odegra kto inny, ponadto bi­
leterzy uwiadamiali o tum każdego, kto wchodził do 
teatru. Ogólnie sądzono, że i mimo zmienionej ob­
sady ról, przyjdzie do awantury.
• • Widownia była przepełnioną. Mnóstwo osób zja­
wiło się na korytarzach i w innych ubikacyach tea­
trzyku. Przedstawienie rozpoczęło się o godzinie 8-30. 
Zrazu publiczność zachowywała się spokojnie: ale 
widocznem było pewne roztargnienie i słychać było 
ożywione rozmowy. Nikt nie zwracał uwagi na pro­
gram „Le Revue du Moulin*,  na kuplety, tańce itp.

O godzinie 11 orkiestra zagrała intermezzo, po­
przedzające pantominę. Trwało ono dość długo ; pu- 
biczność poczęła się niecierpliwić. Jedni wołali: 
„chcemy widzieć markizę!*,  a drudzy „precz z mar­
kizą!*.  Odezwały się okrzyki i gwizdania. Po chwili 
wyszedł na proscenium dyrektor i oznajmił widzom, 
te pani de Morny nie wystąpi, oraz że tytuł pan-

tominy „Sen Egiptu*  zmieniono na „Sen Wschodu*.  
Powstał hałas. Jedni wołali: „gdzie nasze pieniądze 
za bilety?*,  inni klaskali i gwizdali. Wśród piekiel­
nego wrzasku, dyrektor czynił rozpaczliwe gesty, pro­
sząc o spokój; wreszcie nie dokończywszy przemowy, 
ustąpił ze sceny.

i Za podniesieniem się opony, ujrzano na scenie 
aktora w stroju zupełnie takim samym (męzkim), w 
jakim Wystąpiła dnia poprzedniego p. Morny. Twarz.

, fryzura, ruchy przypominały wiernie smutnej sławy 
bohaterkę czwartkowego wieczora. Jedni wołali: „oto

■ markiza! a przecież pojawiła się na scenie!*  a inni: 
I „precz z markizą!*,  „za drzwi z tą wszetecznicą!*.  

Rozpoczęła się straszna kocia muzyka. Ci wrzeszcze­
li w niebogłosy. tamci śpiewali, a inni, grali na o- 
karinach, piszczałkach, syrenach itd. Taki akompa­
niament towarzyszył całemu przedstawieniu panto- 
miny.

Awantury doszły do punktu kulminacyjnego, gdy 
przed widzami stanęła b. pani Gautier-Villars (Co- 
lette- Willy). Ta, mimo srożącego się w sali widzów 
huraganu, grała swą rolę bez zająknienia, jak gdyby 
była zupełnie głuchą. Wykonała z precyzyą zmysło­
wy taniee egipski. Kurtyna zapadła wśród niemil­
knących okrzyków oburzenia. Publiczność tłumnie 
opuściła widownię i dalsze punkty programu rozgry­
wały się przed pustemi krzesłami i lożami.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek: „Moralność pani Dolskiej“, tra- 

gi farsa G. Zapolskiej.

Telegramy „Nowin* 1.
Trzęsienie ziemi.

Petersburg. W sobotę o godz. pół do jedena­
stej wieczór dało się uczuć silne trzęsienie ziemi 
w forcie aleksandrowskim na Saehalinie.

W Elisabetpol w nocy z soboty na niedzielę 
o godzinie 1 min. 30 dały się odczuć 2 trzeslę- 
nia ziemi, z których każde trwało po 5 sekund.

W miejscowości Kasach odczuto wczorajszej 
nocy o godz. 1 min. 30 2 trzęsienia- ziemi, z któ­
rych jedno trwało całą minutę.

Nad grobem Gambetty.
Paryż. Nad grobem Gambetty odbyła się do­

roczna uroczystość żałobna. Przemawiał minister 
wojny Picąuart, którego mowę żywo oklaski­
wano.
Demonstracye w Paryżu o spoczynek niedzielny.

Paryż. Na dzień wczorajszy zarządzono nad­
zwyczajne środki ostrożności. W wielu dzielnicach 
odbyły się zgromadzenia w sprawie spoczynku 
niedzielnego. Giełda robotnicza była po południu 
zamknięta. O godzinie 3 po południu straż oto­
czyła kawiarnię, znajdującą się w pobliżu giełdy 
robotniczej. Z kawiarni dochodziły głośne krzyki. 
Między strażą a robotnikami, znajdującymi się 
w kawiarni, przyszło do starcia. Robotnicy za­
częli rzucać szklankami; wiele osób, między nimi 
polieyantów, zostało zranionych. — Również 
przyszło do starcia na placu Republiki. Wiele o- 
sób zraniono. Wiele osób aresztowano.

O godzinie 4 po południu dragoni musieli roz­
pędzać ludność na placu Republiki.

O godzinie kwadrans na 5-tą po południu 
splądrowali demonstranci bazar koło placu Repu­
bliki. Trzech demonstrantów zraniono, międsy ni­
mi jednego ciężko. Wezwano następnie z polece­
nia prefekta policyi asystencyi wojska. Areszto­
wano 150 do 250 osób, z których większą część 
następnie wypuszczono na wolność. O godzinie 6 
wieczór nastał spokój. Bulwary były przepełnio­
ne. Patrole zapobiegły gromadzeniu się ludzi na 
jednem miejscu. Ustawiono straże na polu Eiizej- 
skiem, przed gmachami ministerstw i pomnikami. 

SM fortepianów, W. BARMJASŻ
KRAKÓW, L. »9. I. piętro,

(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A — B.

Chromo-Fotoskop ulica Floryańska

L. 4, parter. 84
JUR Zr‘zna widoków co soboty.

Najlepszą podpałką dla węgli i koksu jest „POCHODNIA*
: Reprezentacya fabryki, Kraków, ul. Zwierzyniecka 1. 4. —. .
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Najnowsza książeczka
do nabożeństwa

DLA INTEL1GENCY1 
ukazała się nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Mlłkowskiego 

W KRAKOWIE 
ulica iw. Jana 6 (Hotel Saski) 

TELEFON Nr. 708. 
pod tytułem

W Imię Ojca i Syna - - • 
- - ■ i Ducha Św. Amen
Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej 

zebrane modlitwy przez
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 

hr. Szeptycką.
Maleńki format podłużny dwa wyda­
nia : bez obwódek (4 8 centym), w ele­
ganckiej oprawie, cena 2, 3, 4, 5 i 6 
Kor., z obwódkami stylowemi na ka­
żdej stronicy (5/10 centym), w elegan­
ckiej oprawie cena 3, 4, 6 i 8 K. — 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i 

franco. 34c_

Michał Nodzeński

WINCENTY SATALECK1 j
Flerwszoizędna według najnowszych wymagań urządzona

FABRYKA PAROWA WYROBOW MASARSKICH]
w Krakowie, ul. Floryańska L. 18, 105 |

Filia w Wiedniu F. B. wł. ScMnbrunnerstrasse 27, 
wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, polędwice pieczone | 
i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, 
kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kieł- 
basę, słoninę paprykowaną i wędzonkę z młodych prcs.ąt, rolady $ 
w rozmaitych gatunkach, słoninę polską białą i wędzoną, sadło słone, > 
kiełbasy i sardelkl wiedeńskie, kiszki podgardlane w trzech gatunkach | 
i wszy akie inne wyroby tu niewyszczególnione, a które wchodzą w za- b 
kres masarski. Dwa razy dziennie świeży towar. Cenniki szczegółowe | 
na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem.

RECE BIAŁE-GŁADKIE"DELIKATNE B 

ŚSS|(ALODERMIN= | 
WV ŚRODEK 1 'Ur"cHMI«T SCHH.CY ZjB

pouiyciu. Zre
— OROCUERYAfwLWEMfob nRMA.

„J.WIŚNIEWSKI" ’ Z? 
KRAKÓW, STRADOM 7. 

DO NABYCIA WSZĘDZIE!

ZMIANA FIRMY!
Magazyn towarów drobiazgowych, przyborów do szycia i haftu, zabawek dla dzieci, przy ulicy 

Grodzkiej Ł. 5B pod firmą „St. Porębski i Spółka- po wystąpieniu mego wspólnika p. Porębskiego 
jest w niezmienionej formie pod firmą 93

CYPRYAN SZCZURKOWSKI
nadal prowadzony.

Dziękując Szanownym odbiorcom za dotychczasowe poparcie, polecam się nadal łaskawej życzliwości 
i polecam na obecny karnawał wachlarze, rękawiczki, perfumy, puder, wody ko- 
lońskie, wstążki, koronki itd. nr Ceny niskie. -w

Cypryan Szczurkowski
Kraków, ul. Grodzka 2.

Floryańska 40, Kraków

Owocowe wina 94 B
Owocowe marmolady A
Owocowe konfitury Z
Owocowe powidło A
Owocowe leguminy R
Owocowe cukry S
Owocowa nalewka z wiśni 

Owcze serki zakop. (J

Starszy wiekiem, 

Inteligentny mężczyzna 
z zawodu handlowego 102

znajdzie umieszczenie. _ _
Bliższa wiadomość w Administracji „Nowin", Zacisze 7.

0©

Ogórki kiszone w wodzie JF 

Oliwa nicejska y

Oliwki rumuńskie. Nf

hhśh I

XXXX«X XXXXXXXXXX *XXXX*  
ZJednoozone austryackie akcyjne JK 

towarzystwo żeglugi parowej 

„Austro - Atn«ricana“. M 
Jeneralna ajencya dla Galicyi i * 
Bukowiny oraz zastępstwo aiistry- * 

ackiego Tow. „LLOYDU*
J CIOL.DI.II8T i sKA. Kraków, ul. Lubicz 7. £

* Regularna iiiezjminiataiuitaiiyaz Austryi 5
do Ameryki, Kanady itd.

Trzymajmy się zasady: „swój do swego". Kto więc chce jechać. 
M niech się uda tylko do firmy krajowej : Jeneralna ajencya dla Galicyi 
W i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Goldlust i Ska, Kraków,

ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 2, 
M Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa oraz
* wszystkie prowincyonalne ajencye. Jedyne towarzystwo żeglugi W 

upoważnione reskryptem ministeryalnym z d. 30 kwietnia 1004 do
M L. 21903 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we wszystkich M 

miejscowościach Austryi. 88 JR

XXXXXXIXXXXXIXXXXX XX XX *x

Pączki i Chrust 
codziennie świeży 

poleca
AOAM PIASECKI

Kraków, Długu 10. Filia: Fle- 
ryańska 2 (Hotel Drezdeński).

§ objętą została, w
s udnowion'

II RRSTAURACYA LSS 

i^w Hotelu „pod Róźą“ |
Kraków, Floryańska 14, 

$ objętą została, w lokalu zupełnie 
odnowionym, przez $,

Aleksandra Włoczkowskiego

PALHRNIA W1?
poleca M0CŚOW*  

i hurtownio 
■0WI eohmM 

Kawy palonej 
najwowMyoi

I nnjiopasym spo­
sobem aa pomou

pod firmą

C. k. wył. uprzyw.

FABRYKA MASZYN

SALON FRYZYERSKI dla Pań i Panów | 
Piotra Łabuika w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, q 
urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszelkiemi wymogami Q 
pierwszorzędnych modernistycznych zakładów fryzyerskich, utrzymuje na składzie « 

wszelkie przybory toaletowe. $
Wiatki wybór grzebieni i szpilek do włosów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna.

j kuchmlstrza-restauratora,
$ odznaczonego dyplomami honorow. $ 

11 i medalami w Paryżu i Wiedniu. $
Ceny bardzo przystępne.

< Obiad a 4 dań 2 kor. | 
.. .......................................

, | Obok restauracyi (wchód od ul. 
i | św. Tomasza) został otwarty 
i BUFET

I | w którym można dostać śniadania,
IS obiady, kolacye, zimne i gorące < 
i S przekąski. Piwo okocimskie I pil- §
II zneóskle na szklanki. 1103 |

Jako kuchmistrz i restaurator | 
! § podejmuje się wszelkich zamówień § 
' $ do domów prywatnych od najskro- § 

mniejszych do najwykwintniej- < 
11 szych po cenach przystępnych.
I 5zzzzzzzzzzzz>zzzzzzzzzzzzawzzzzz<zzzzzzzz/zzzŹ

Zmiana Lokalu.
GL Ajencja dzienników i ogłoszeń

J. HOPCASA, 
A. SALOMONOWE J 

znajduje się obecnie 44 
przy ul. Sławkowskiej 2. 
Abonament Pism całego świata. Sprze­
daż pojedynozyoh numerów pism, bro-1 
szur, konduktorów, kalendarzy, wido- I 
kówek i t. p. Przyjmuje się Inseraty 

(ogłoszenia) do wszystkloh pism. , 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI.

_4____________ ,_______

Ostrzegam
uwieść na oko elegancko 

wyglądającym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, 
które ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnioy niema. A zatem 45

Łaskawi Panowie! zamawiajcie palta I ubrania 

u Zyjtnunta (bili,krawca w Krakowie, Wielopole 3, 
obok głównej poczty.

Wypożycza się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincję 
uskutecznia się możliwie jak najprędzej.

Piwnica zaopatrzona w najlepsze § 
wina wszelkiego gatunku. | 

Obok restauracyi (wchód od ul. $ _ m-------- ' -----|
I

igKg)
Igi©

SB

M. JAWORNICKI.

Największy Zakład pogrzebowy
JANA WOLNEGO
Główny skład i Fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza L. 4, tui'przy pi. Szczepańskim, 

Telefon Nr. 331. 15
* FILIA: ul. Kopernika Ij. <5.

Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów i załatwia 
sam wszystkie formalności. Również podejmuje się prze­
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. — Zakład 

posiada nowe najwspanialsze karawany.
Posiada WŁASNE KATAKOMBY, odstępuje miejsce poje­
dyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki do tymcza­
sowego przechowania za miernym czynszem miesięcznym.

L. ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE 

wyrabia”:] 
W oddziale I.

Budowa
Maszyny parowe podług najnowszych

®_________________ _ . .

® typów, leżące i stojące ; własny patent 
Nr. 19274.

(to Pompy parowe dla wodociągów, dla 
kopalń i pompy domowe.® ......

®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®

Maszyny wyciągowe dla kopalń i ko­
łowroty.

Wyciągnie towarowe, żurawie itd.

maszyn: =——
Kompresory wentylowe jedno i dwusto­

pniowe.
Urządzenia mechaniczne dla zakładów, 

przemysłowych, a mianowicie gorzel­
nie, tartaki, młyny, rzeźnie, gazo­
wnie itd.

Części transmisyjne najnowszego syst. 
Wentyle, zasuwy, hydranty itd.

W^oddziale II.

== Kotlarnia ......-..... -
urządzona do maszynowego nitowania.

Kotły parowe wszelkich systemów i wielkości; własny patent Nr. 16173. 
Zbiorniki i inne roboty w zakres kotlarstwa wchodzące.

W oddziale III.

Zakład budowy mostów i konstrukcyi.
Konstrukcye mostowe, dachowe itp.

W oddziale IV.

Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych modeli do 10 T. 

w jednym kawałku.
Wykonano do sierpnia 1905 roku: 

Maszyn parowy ;h, pomp, kompresorów 346 szt II Kotłów parowych.............................. 383 szt
między Inneml pompa dla kopalni węgla U Mostów 58 sztuk wagi około 1220000 klg. 
w Sierszy o wydajnośoi 720 ■’ w godzinie. R między Innymi most na Pruole długi 230 mtr.

36 różnych konstrukcyj żelaznej wagi............................. 3,350000 kg.
między inneml Hala dworoa lwowskiego o wadze 1360000 klg.

MAGAZYN MEBLI
i Zakład tapicersko-dekoracyjnyKajetana Dudziaka

w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, I. piętro
POSIADA NA SKŁADZIE:

Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz sofy wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate­

race, Poduszki, Kołdry, Portyery. firanki i t. p.

PODEJMUJE SIĘ:
Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 

innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących.

Wnl»ww: Lwyw Redaktor odpowledrialny : Ludwik Siesepański Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie.


